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Cena abonamentu
Ąbonament kwartalny 

„ półroczny
roczny» »

4 zł 
8 zł 

16 zł
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 

wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 48. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342.

Ogłośzema :
40 groszy 
60 groszy 
60 groszy

Wiersz milim. 1 szp. na okładce
Wiersz milim. 1 szp. na I str. okładki
Wiersz milim. 1 szp w tekście
Cała strona okładki Zł 200 Pół strony okładki ZI 100 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 25
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Zł 230

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA", św. Gertrudy 5.
Pierwszy polski film wykonany na miarę arcydzieł

zagranicznych!

f
W  głównych rolach :

Elżbieta BARSZCZEWSKA 
Franciszek BRODNIEWICZ

Poranki Film owe
W  sobotę, dnia 28 listopada o godz. 3-ciej popoL  

W  niedzielę, dnia 29 listopada o godzinie 10-tej i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

B
1« . ‘ l. i sleia radość!

I znowu
w ll-ej klasie 37-ej Loterii

wygrali u nas nasi klienci

25.000 zł.
10.000 zł.

na los Nr. 87410

na los Nr. 93501

oraz wiele wygranych poniżej 1 0 . 0 0 0  i t .

BRACIA SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 6



Zwyczaje handlowe
Sekcja dla ustalania zw yczajów  handlow ych Izby  

P. H . we Lw ow ie w ydała ostatnio nast. orzeczenia:
W  handlu drewnem budow lanym  istnieje zw yczaj 

handlow y, że sprzedaw ca przy dostaw ie drew na o sze­
rokości określonej ,,od —  do” w zgl. od... cm . m oże  
w  handlu drew nem  budow lanym  —  w braku odm ien­
nej um ow y —  dostarczyć drew na budow lanego w sze­
rokości przeciętnej. Ponadto wedle zw yczaju  handlo­
w ego handlu drew nem  budow lanym  —  w braku do- 
m iennego zastrzeżenia w umowie —  p rzy jm u je  się 
że określenie szerokości w sposób „od 10 cm . w zw yż” 
rozumie się jak o  szerokość od 10 —  17 cm. Ponieważ 
w konkretnym  w ypadku wedle term inatki zostały za­
m ówione deski o w ym iarach 2 4 /2 4  m m . grubości, 
8 —  6 m. długości i od 10 cm . w zw yż szerokości prze­
to dostaw ca zobow iązany był dostarczyć deski o prze­
ciętnej szerokości około 13 cm.

Przez przeciętną szerokość 13 cm . rozum ie się ta­
kie rozłożenie poszczególnych szerokości w granicach  
od 10— 17 cm . że iloraz sum y szerokości w szystkich  
dostarczonych desek podzielonych przez ilość daje  
około 13 cm . Jeżeli zatem  przeciętna szerokość w ten  
sposób obliczona nie dochodziła w konkretnym  w y ­
padku do 13 cm . z tolerancją do 5 proc. w dół lub 
w górę, w ów czas pozw any miał prawo dostarczone, 
drew no postaw ić powodowi do dyspozycji w zględnie  
zażądać odpowiedniego obniżenia um ów ionych cen.

O ile kupujący życzy sobie dostaw y desek o prze­
ciętnej szerokości z ty m , że szerokości m a ją  być rów ­
nom iernie rozłożone, w ów czas wedle istniejącego w  
handlu drew nem  zw yczaju  handlow ego winien to w y­
raźnie w um owie zaznaczyć. (L . 1 5 5 3 7 /1 ) .

C Y S T E R N A  B E N Z Y N Y . Przez określenie „c y ­
sterna benzyny” rozum ie się w obrocie handlow ym  
zasadniczo 10 .000  kg. benzyny. Przy tego rodzaju okre­
śleniu jednak dopuszczalna je st  przy dostaw ach nad­
w yżka dochodząca m aksym alnie do 30 0 0  kg. ( t j . łącz­
nie 13 .000  k g .) podczas gd y  dostaw a w zględnie w y­
syłka benzyny poniżej 10 .000  kg. następuje tylko na 
w yraźne życzenie odbiorcy (L . 8 5 4 2 /1 1 ) .

Ubytek wagi w handlu zbożem, skórą i naftą
W  handlu zbożem , skórą oraz n aftą , Izba P. H . 

we Lw ow ie ustaliła dotychczas następujące dane, do­
tyczące naturalnego ubytku na wadze czyli m anka.

a) Z w yczajow y naturalny ubytek na w adze (m an ­
ko w skutek w yschnięcia zboża (żyta , pszenicy, ow sa  
i jęczm ien ia ), m agazynow anego w zam kniętych w or­
kach przez okres 8 m iesięcy, w ynosi przeciętnie oko­
ło 1— 1 i pół proc.

b) Skóra ju chtow a, przechow yw ana w m agazyn ie , 
traci po pew nym  czasie na w adze, przy czym  ubytek  
ten (osuszka) w aha się m iędzy 1— 3 procent, w za­
leżności od sposobu m agazynow ania, czasu trw ania

i sposobu transportu  i t. p. W  okręgu Izby nie u sta ­
lił się jednak zw yczaj handlow y, k tóryby norm ował 
w ysokość dopuszczalnego m anka przy dostaw ie skó­
ry  juchtow ej z garbarni do rąk odbiorcy. N ie w ytw o­
rzył się też zw yczaj haudlow y, k tóryb y  ustalał od­
powiedzialność właściciela garbarni za m anko z po­
wodu osuszki, stw ierdzone po odebraniu towaru w e­
dle w agi.

c) W  przem yśle n aftow ym  nie w ytw orzył się zw y­
czaj handlow y, któryby ustalał w ysokość m anka przy  
przelewaniu n a fty , 1) z cystern do rezerw oarów , 2) 
z rezerw oarów  do beczkowozów oraz 3 ) przy drobnej 
sprzedaży z beczkow ozów  do sklapów. W y sok ość  te­
go m anka je s t  różna i zależna od technicznego urzą­
dzenia zarów no składów jak  i środków  przew ozow ych.

Odnośnie do innych artykułów  spożyw czych, prze­
prowadzone dochodzenia, a w szczególności opinie 
rzeczoznaw ców , w ykazały  następujące dopuszczalne 
m anka (procentow o w stosunku do 1 k g . ) :

M ąka 1— 1 i pół proc., cukier grysik ow y 1 proc., 
cukier kostkow y pół proc., ryż pół do 1 proc., kasza  
pół do 1 proc. bryndza 1— 2 proc., ser (o  ile je s t  w od­
n isty ) do 10 procent w przeciągu 24  dni, m asło 1— 3 
proc., w przeciągu 14 dni, słonina 3— 4 proc. w prze­
ciągu 14 dni, kiełbasa św ieża do 5 proc. w przeciągu  
14 dni —  4 tygodni, szynka 2 proc. w przeciągu 17 dni.

N ie je s t  natom iast m ożliw em  udzielenie ścisłej 
odpowiedzi na pytanie w  ja k im  stopniu opakowanie  
pom niejsza procent m anka, ponieważ zależy to od ro­
dzaju m ateriału użytego na opakowanie, grubości 
papieru, z którego sporządzona je s t  torebka, ilości 
kleju użytego na je j sporządzenie i t. p. —  W  każ­
dym  razie grubsze względnie cięższe opakowanie  
zm n iejsza  procent m anka opakow anego artykułu. —  
(L . 1 0 5 0 3 /1 1 ) .

Reglamentacja wywozu i przywozu
M asło. N a  skutek w ejścia  w życie rozporządzenia  

M inistra Rolnictw a i R eform  Rolnych z dnia 15. 10. 
1936 r. o w yw ozie m asła za granicę pow stały trud­
ności w zaopatrzeniu eksporterów  m asła  w dosta­
teczną ilość beczek o now ych w ym iarach. N ie chcąc 
utrudniać w yw ozu, M inisterstw o Rolnictw a i R eform  
Rolnych w porozumieniu z M in isterstw em  Przem ysłu  
i Handlu zgodziło się na dopuszczenie do w yw ozu, 
w term inie do 15. 12. 36 . r. również m asła w becz­
kach daw nych w ym iarów . Term in tolerancji przedłu­
żany więcej nie będzie i m asło zgłaszane do w yw ozu  
po dniu 15. 12. 1936 r. w beczkach daw nego typu nie 
będzie przez Stacje  Badania M asła dopuszczane do 
w yw ozu.

Przyw óz siarki. Podania na przyw óz siarki dotyczą  
często nie krajów , na które otw arto kontyngenty

(C iąg dalszy na str. 11-tej)
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Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „F E N 1 K S“ 
Posiada na składzie g o t o w e  meb l e
Wykonuje zamówienia według najnowszych projektów
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Ze wszystkich rodzajów jakiej pełno
jest obecnie w życiu gospoda naszego -kraju 
najgorszym rodzajem jest chyba próba wyrugowania 
kupca żydowskiego z jego dotychczasowego warsztatu 
pracy pod pozorem potrzeby tego war­
sztatu bezrolnym lub bezrobotnym chłopom. Wydawałoby

się, że kilka milionom bezrobotnych chłopów czeka 
tylko na wsi sposobności, aby przyjść do miasta 
i zagarnafiw swe ręce zakłady handlowe po wypę­
dzonych Żydach. Wydawałoby się, że kupcy żydowscy 
maja- jakiś szczególny monopol na handlu,
monopol, który wyklucza od pracy kupców innej

dtfe T C r n i r i l  LJVI A S k ł a d y  węgl a ,  k ok s u  i d r z e w a  
A  I  C L / I  I L  n  T  L A  K r a k ó w ,  : : ; “ aar kk. a3ia8 Telefen 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 — ul. Jul. Lea 9 3 — ul. Czarnowiejska 43



narodowości a szczególnie niechętnie odnoszący się 
do chłopów. Wydawałoby się wreszcie, że państwo 
w ten sposób kształtuje swą politykę wobec kupców, 
że chłopu nic wolno się trudnić handlem, choćby 
miał do tego najlepsze uzdolnienie, najwięcej kapitału 
i najwięcej chęci. Wyrosła na tle tej zbrodniczej 
psychozy cała ideologia „straganiarstwa* , pojawiła 
się przemoc silniejszego nad słabszym, zwycięstwo 
pięści nad prawem.

Dlatego dobrze się stało, że Centrala Detalistów 
i Drobnych Kupców Żydowskich, której członkowie 
najbardziej cierpią, z powodu tej „akcji straganiarskiej“ 
przeprowadziła szczegółową ankietę dla stwierdzenia, 
£ jakich elementów rekrutują się kandydaci na 
„straganiarzy“ , mający zająć miejsca usuniętych 
Żydów.. Wyniki tej ankiety okazały się zdumiewa­
jące. Stwierdzonym zostało, że handlem straganiarskim 
zajmuje się znikomy procent chłopów. Większość 
nowych straganiarzy to przeważnie emerytowani 
urzędnicy, żony i krewni urzędnikówf pozostających 
na dobrze płatnych posadach państwowych lub samo­
rządowych etc. Wyniki tej ankiety zostały, oczywiścief 
przesłane właściwym władzom z odpowiednim
memoriałem.

Jest wreszcie jasnym , dla kogo przeprowadza
się bojkot kupca żydowskiego, w imię czyich inte­
resów łamie się konstytucję, wprowadza się czynnik 
chaosu i zamieszania w życie gospodarcze, podburza 
się jedną część obywateli przeciw innej, odmawia się 
praw kupcom żydowskim. Wreszcie okazało się, Mo 
<o ,/esć tym „chłopem,", rf/tt którego trzeba zdławić, 
wygłodzić, zniszczyć kupca żydowskiego, borykającego 
się ze swym ciężkim losem bez żadnej pomocy znikąd. 
A  więc to urzędnicy w służbie publicznej czerpią\ 
korzyści z bojkotu kupiectwa żydowskiego, a więc 
to oni wydzierają nędzny kawałek chleba z cebulą 
ubogiemu straganiarzowi żydo wskiem u byleby móc 
samym prowadzić życie wygodniejsze, a więc to oni 
chcą po trupach kupców żydowskich dojść do jeszcze 
kawałka mięsiwa! 1 dla tych kilkuset urzędników 
rozpętała stę cała ta fala nienawiści, która zalewa 
dziś mózgi obywateli polskich i która przesłania 
wszystkim obraz groźnej rzeczywistości politycznej 
i gospodarczej Polski na tle sytuacji europejskiej!

W  handlu w Polsce jest miejsca dość dla 
wszystkich chcących się handlem trudnić. Każdy, 
kto czuje tv sobie powołanie do stanu kupieckiego, 
kto wierzy, że potrafi sprostać zadaniom9 jakie przed 
kupcem stawia życie - może przecież bez przeszkód

WYTWÓRNIA PRZEDMIOTÓW 

A R T Y S T Y C Z N Y C H
w Krakowie, Grodzka 48/ III —  Tel.: 143-82 

d o s t a r c z a
sklepom galanteryjnym, składom szkła i porcelany, handlom 
włóczek i wełny, pracowniom wyrobów włóczkowych, składom

papierniczym i t. d.
artykułów galanterii sslacketnei
korków dekoracyjnych, wianuszków na butelki, guzików 
malowanych, kasetek ozdobnych, talerzy dekoracyjnych 
w drzewie i porcelanie, popielniczek i talerzy trawionych 

w metalu, lamp i świeczników w drzewie i t. p.
Projekty do wszelkich dekoracyj.

otworzyć sobie zakład hąndlowy. Niema tu żadnych 
ograniczeń prawnych, żadnych monopolów, żadnych 
cenzusów. Wystarczy zakupić świadectwo przemysłowe, 
które urzędy skarbowe sprzedają, każdemu bez ogra­
niczenia. Ale o tym, czy dany kupiec zna zasady 
handlu, czy potrafi prowadzić przedsiębiorstwo 
kupieckie - rozstrzyga życie, ten najlepszy i najbardziej 
bezstronny sędzia. Jeżeli w pewnych połaciach kraju 
życie przemówiło na korzyść kupców żydowskich, 
to stało się to wyłącznie dzięki ich pracowitości, 
zapobiegliwości i talentowi handlowemu. Tym walorom 
kupca żydowskiego można przeciwstawić tylko ana­
logiczne walory kupca nieżydowskiego. Talentowi 
kupca żydowskiego trzeba przeciwstawić talent kupiecki 
chrześcijanina, zapobiegliwości i oszczędności Żyda 
trzeba przeciwstawić zapobiegliwość i oszczędność 
chrześcijanina. Ale talentowi i pracowitości kupca 
żydowskiego niepodobna przecież przeciwstawić bru­
talnej pięści, niepodobna przeciwstawić metody gwałtu 
i przemocy, bo inaczej gospodarstwo Polski przeistoczy 
się w stajnię gryzących i wierzgających zwierząt. 
Kopiec nieżydowski, który zgniecie swego konkurenta
żydowskiego siłą fizyczną a nie walorami umysłu 
pozbędzie się wprawdzie konkurenta, ale nie nabędzie 
tym samym jego talentu, sprytu i zapobiegliwości 
gospodarczej. Handel, który będzie 
w wyniku naturalnej rozgrywki konkurencyjnej t. j .  
w wyniku obiektywnego wypierania kupców żydowskich 
przez nieżydowskich drogą lepszych metod sprzedaży, 
tańszych cen, racjonalniejszej kalkulacji, większej 
pracowitości i gorliwości • będzie handlem napewno 
wyżej stojącym od żydowskNie mamy nic 
przeciwko takiej rozgrywce, nie mamy nic przeciw 
temu aby kupiec nieżydowski zajął miejsce kupca 
żydowskiego dlatego, że okazał się od niego naprawdę 
lepszym, tańszym i . energiczniejszym, Ale handel, 
który będzie się składał z kupców, nie mogących



sobie dać rady z konkurencją żydowska, i w konse­
kwencji tego konkurencją te zabijających środkami 
gwałtu fizycznego ( normy prawne, pozbawiające 
kupców żydowskich możności konkurowania z kupiec- 
twem chrześcijańskim są także środkiem przemocy 
fizycznej) - a zatem składający sie z jednostek, które 
do handlu dorwały sią nie w wyniku swych zdol­
ności, ale iv wyniku przywileju, w wyniku swej 
przewagi fizycznej nad słabszym ale zdolniejszym 
kupcem żydowskim - bądzie handlem złym, od zarania 
zdemoralizowanym, niezdolnym do uczciwej działal­
ności kupieckiej. Taki handel bądzie kiepskim sługą 
sivej klienteli, bądzie kiepskim podatnikiem i wiecznie 
wiądnącą: gałęzią gospodarstwa.

Ale nietylko dla państwa proces taki pociąga 
za solni opłakane skutki. Także dla uczciwego, zdro­
wego kupiectwa chrześcijańskiego, takiego które potrafi 
utrzymać sie na powierzchni bez pomocy fizycznej, 
bez gwałtów i przemocy na kupiectwie żydowskim - 
na wypieranie jawnych kupców żydowskich z jawnego 
i z organizowanego działania gospodarczego skutki 
bardzo ujemne. Oto bowiem Ci wyparci kupcy 
żydowscy, którzy przecież ani samobójstwa nie 
popełnią ani nie wyemigrują, bo nie maja, za co i dokąd 
ani nie pójdą, do innych dziedzin zarobkowania, 
bo wszystkie sa, dla nich zamknięte z powodów

F A B R Y K A
O S T R Z Y
DO GOLENIA

u

Sp. z Oi o*

Proszę
o brzytewki

TOLEDO
gdyi Jedynie te 
ostrza zadowoliły mnie całkowicie.

Centralna sprzedaż przez firmę . .T O L E D O 11 Sp. z o. o.

Kraków, ul. Basztowa 9. —  Telefon Nr. 150-17

narodowościowych - zejdą\ w podziemia tam bądą 
uprawiali swój zawód. Masowy w ostatnich czasach 
objaw handlu domokrążnego i ulicznego, zarówno 
licencjonowanego, jak i tajnego - to skutek właśnie 
bojkotowania i niszczenia kupca żydowskiego a kupiec, 
nieponoszący kosztów patentu, podatków, świadczeń 
społecznych, lokalu i obsługi, tych wszystkich ele­
mentów kosztów, które musi uwzględnić w swej 
kalkulacji każdy jawnie działający kupiec - jest 
groźniejszym konkurentem od kupca jawnego. G roź­
niejszym przedewszystkiem dla kupca chrześcijańskiego.

Dlatego uważamy, że właśnie iv interesie 
kupiectwa chrześcijańskiego leży przeciwdziałanie 
wszelkiej Jiecy przeciw handlowi żydowskiemu.

Zagadnienie reformy świadectw przemysłowych
(Zebranie dyskusyjne w Zrzeszeniu Przedstawicieli Handlowych i Komisantów)

W  Zrzeszeniu Przedstaw icieli H andlow ych i K o ­
m isantów  w  W arszaw ie odbyło się pod przewodnic­
tw em  M aksym iliana Friede zebranie d ysk u syjn e , po­
święcone om ówieniu w ysoce aktualnego zagadnienia

%

św iadectw  przem ysłow ych. R eferat w tej spraw ie pt. 
„G ospodarcza i skarbow a rola św iadectw  przem ysło­
w ych i niezałatw iona dotąd spraw a ich re fo rm y ” , w y ­
głosił dr. H erbert Sand, w icedyrektor Izby P rzem y­
słow o-H andlow ej w Łodzi.

Zebranie zagaił prezes Friede, w skazując na to, 
że św iadectw a przem ysłow e są spadkiem  po okupan­
tach rosyjskich  i że pom im o postulatów  życia gospo­
darczego, dom agających  się ich zniesienia, przetrw ały  
one do dziś dnia.

D r. Sand rozpoczął sw ój referat od stw ierdzenia, 
że w orbicie zagadnień aktyw izacji życia gospodarcze­
go zn ajduje się kw estia  usunięcia tych  w szystkich  
przeszkód, które h am u ją  rozw ój gospodarczy. Z agad ­
nienie to stało się zw łaszcza aktualne w dobie d zisie j­
szej wobec w ystępow ania w yraźnych znam ion popra­
w y, należy dodać bodźca in icjatyw ie pryw atnej przez

usunięcie w szystkich  w ięzów  i przeszkód, które ją  
utrudniają. N a  jedno z czołowych m iejsc  w ysuw a się 
pod tym  w zględem  spraw a św iadectw  przem ysłow ych. 
O tw artą pozostaje w praw dzie kw est ja  czy dzisiaj m o­
żna przeprowadzić głębszą reform ę podatkow ą, w każ­
dym  jednak razie kw estia św iadectw  przem ysłow ych  
dom aga się rozw iązania.

Św iadectw a przem ysłow e pełnią dw ojaką fu n k c ję : 
gospodarczą i skarbow ą. F u n k cja  gospodarcza św ia­
dectw je s t  w ybitnie u jem n a : stanow ią one ham ulec
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dla rozszerzenia zakresu handlu, zw iększenia produk­
cji, zw iększenia liczby robotników  i pracowników i t. 
d. P om im o, że k lasyfik acja  św iadectw  przem ysłow ych  
oparta je st  na cechach czysto  zew nętrznych i nie dają  
istotnego obrazu stanu ' gospodarczego przed­
siębiorstw a, są jednak przyjm ow ane jak o  spraw dzia­
ny dla n ajrozm aitszych  celów. T ak np. „przy  pom ocy  
zim ow ej” kryterium  w ysokości opłat stanow i katego­
ria św iadectw a przem ysłow ego przedsiębiorstw a, cho­
ciaż to nie decyduje byn ajm n iej o jeg o  obrocie lub 
dochodowości. Rów nież w rozporządzeniu o ustaleniu  
przedsiębiorstw  w w iększym  rozm iarze decyduje w za­
sadzie kategoria św iadectw  przem ysłow ych, choć tu 
uczyniono pewien w yłom , decydując, że w szystkie  
przedsiębiorstw a, których obrót w ynosi ponad 100 ty ­
sięcy złotych bez względu na kategorię św iadectw  za­
liczone sa do przedsiębiorstw  w w iększym  rozm iarze.

Pom im o udoskonalenia techniki podatkow ej i m o­
żności znalezienia innych kryteriów  dla podziału przed­
siębiorstw  ciągle operuje się w  płaszczyźnie tego n a j­
bardziej atakow anego podatku.

W a żn ie jszą  fu n k cją  niż gospodarcza je s t  fu n k cja  
skarbow a św iadectw  przem ysłow ych. W  r. 1935 św ia­
dectw a przem ysłow e dały w przybliżeniu 44 m iliony  
złotych. W  sum ie tej partycypu ją  przedew szystkiem  
skarb państw a z podatkiem  zasadniczym  w w ysoko­
ści 24 m ilj. zł. i 15 proc. dodatkiem  w w ysokości 3.6 
m ilj. z ł .; 7 .2  m ilj. zł. otrzym ały  ciała kom unalne, resz­
ta  przypada na szkoły zawodowe i na sam orząd gospo­
darczy (15 p ro c .), t .j . na izby przem ysłow o-handlow e  
i rzem ieślnicze. Co do funduszu idącego na szkoły za­
wodowe, to zauw ażyć należy, że życie gospodarcze je st  
pozbawione adm inistracji tym i su m a m i; słusznym  b y ­
łoby przeto, gd y b y  m iało ono pewien w pływ  na adm i­
n istrację  funduszu, k tóry  od niego w yłącznie pocho­
dzi. Jeżeli chodzi o opłaty na sam orząd gospodarczy, 
to w brew  zasadzie, że każdy sam orząd winien żyć  
z w łasnych w pływ ów , izby rzem ieślnicze otrzym u ją  
ryczałtow e opłaty z VII i VIII kat. przem . oraz IV. 
handl. N ależałoby jednak opłaty tak w yodrębnić, aby  
su m y pochodzące od św iadectw  rzem ieślników  szły  
w yłącznie na potrzeby rzem iosła i odw rotnie, aby su­

m y ze św iadectw  w ykupyw anych przez handel i prze­
m ysł szły tylko na izby przem ysłow o-handlow e.

Podchodząc więc do zagadnienia św iadectw  prze­
m ysłow ych  z punktu w idzenia skarbow ego, należy  
stw ierdzić, że od gryw ają  one poważną rolę i przy ja ­
kiejkolw iek reform ie należałoby pam iętać o koniecz­
ności znalezienia zastępczego źródła daw anych przez 
nie dochodów.

Zasadnicza reform a św iadectw  przem ysłow ych  
powinna polegać na ich całkow itym  zniesieniu, przy­
czyni m usi się ona łączyć z reform ą całego system u  
podatkow ego.

P ostulat całkow itego zniesienia św iadectw  je st  
postulatem  m aksym aln ym . Oprócz tego istnieje cały  
szereg innych koncepcyj, jak  np. koncepcja oparcia  
św iadectw  dla przem ysłu w zależności od liczby ro­
botników , a dla handlu od obrotów ; koncepcja pole­
g a ją ca  na ty m , aby św iadectw a stanow iły jedynie za­
liczkę na podatek obrotow y, któraby następnie była  
potrącana i t. d.

Skoro poglądy sfer gospodarczych nie są uzgod­
nione, skoro reform a zasadnicza m usi być aktem  głę­
boko przem yślanym , należy zadowolnić się tym czaso­
w o przejściow ym  rozw iązaniem  zagadnienia, które te­
raz przed początkiem  roku sta je  się palące.

Jak w iadom o norm alna ta ry fa  św iadectw  nie je st  
właściw ie całkowicie stosow ana, gdyż są udzielane od 
niej corocznie ulgi. W  ten sposób w ytw orzył się ela­
styczn y , ży ją cy  w łasnym  życiem , system  ulg. Jeżeli 
zatym  m inister skarbu nie nadużyw ał ta r y fy  norm al­
n ej, ponieważ sam  udzielał szeregu ulg, to należałoby  
upoważnić m inistra Skarbu oficja ln ym  aktem  ustaw o­
daw czym  do elim inacji po w ysłuchaniu opinii sam o­
rządu gospodarczego, z ta r y fy  św iadectw  elem entów  
h am ujących  rozw ój działalności gospodarczej i do ew.

Segregatory i skoroszyty PROCNERA
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połączenia k lasyfik acji św iadectw  z osiąganym  przez 
przedsiębiorstw a obrotem . P ozatym  należy zerw ać  
z podziałem  m iejscow ości na k la sy ; skoro je s t  jed n a­
kow a staw ka podatku przem ysłow ego, należy ustalić  
jednakow ą cenę św iadectw . R ó w n ież ' m ożna byłoby  
podw yższyć ceny kart przem ysłow ych, w ykupyw anych  
przez zakłady fabryczn e, z tym  zastrzeżeniem , że po­
w inny one sprzedaw ać w yłącznie kupcom  i przem y­
słow com . N adw yżka w pływ ów  z tego środka pokry­
w ałaby niedobór z powodu przyznaw anych ulg. N ależy  
również w stosunku do m n iejszych  płatników  połą­
czyć cenę św iadectw a z podatkiem  obrotow ym  w je d ­
ną całość, płatną na m ocy jednego nakazu ryczałto­
w ego.

W szak że  pow yższe rozw iązanie byłoby tylko pro­
w izoriu m ; celem  ostatecznym  i do którego życie go ­
spodarcze bezw zględnie dążyć m usi, je s t  całkowite  
zniesienie św iadectw  przem ysłow ych. T a ostateczna  
reform a m usi być aktem  trw ałym  i powinna stać się 
fundam entem , na którym  oprzeć by się m ogło w zau­
faniu życie gospodarcze.

J u H J w y ś c !
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Czy władze skarbowe uznawać będą odpisy 
z tytułu przedawnienia wierzytelności handlowych

1-go  lipca b.r. ja k  wiadom o, m inęło dw a lata od 
w ejścia  w  życie obow iązującego Kodeksu Zobow iązań. 
Term in pow yższy posiada doniosłe znaczenie dla na­
leżności handlow ych. Zgodnie bowiem  z art. 285 K . Z ., 
z upływ em  lat dwóch u legają  przedaw nieniu: 1) w ie­
rzytelności przem ysłow ców , rzem ieślników  i kupców, 
z tytułu  dokonania robót i dostarczenia tow aru, tu ­
dzież w ierzytelności rolników  z tytułu dostarczania  
płodów rolniczych lub le śn y c h ; 2) w ierzytelności z ty ­
tułu utrzym ania, pielęgnow ania, w ychow yw ania lub 
nauki przypadające osobom , trudniącym  się tym  za­
wodowo, albo u trzym u jącym  zakłady na ten cel prze­
znaczone; 8 ) w ierzytelności przedsiębiorstw  prow a­
dzących hotele, pokoje um eblow ane, dom y zajezdne  
i w szelkiego rodzaju jadłodajnie z tytułu  należności 
za dostarczone gościom  m ieszkania, utrzym anie i usłu­
gi oraz z tytułu  w ydatków  dla nich poniesionych. 
Z uw agi na to, że przepisy w prow adzające K odeks Z o ­
bowiązań ustanow iły obow iązującą w danym  w ypad­
ku zasadę, że bieg przedawnienia rozpoczyna się 
z chw ilą w ejścia  w  życie Kodeksu Zobow iązań, dla 
w spom nianych w yżej należności. 1 -szy  lipca 1936 r. 
stał się term inem , po upływie którego należności te 
uległy przedawnieniu.

Ponieważ w księgach firm  w ierzycielskich należ-

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego 4 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać znizki na nowy sezon do 
kina „Wandau w Adm. „Przegl. Kupieckiego*.

ności pow yższej kategorii, figu ru jące  w debecie, w in­
ny być obecnie odpisane w związku z dokonyw ujący- 
mi się pracam i bilansow ym i, pow staje zagadnienie, 
czy i w jak iej m ierze władze skarbow e uznawać bę­
dą tego rodzaju odpisy. W  szczególności chodziłoby  
o ustalenie, czy w ystarczające będzie dla uznania od­
pisu danej kategorii w ierzytelności sam o ustalenie  
przedawnienia, czy też władze skarbow e żądać będą 
ponadto dowodów pisem nych na fa k t upom inania się
0 należność. W  w ypadku, gd yb y  władze skarbow e żą­
dać m iały tego rodzaju dowodów pisem nych, pow staje  
w ątpliw ość, ja k  należy rozw iązać praktycznie zagad­
nienie w szelkiego rodzaju innych niepisem nych upom ­
nień, ja k  np. telefonicznych czy przez inkasenta lub 
specjalnego delegata.

B yłoby niew ątpliw ie pożądane, aby spraw a pow yż­
sza została w yjaśn ion a okólnikiem  m inisterialnym
1 to m ożliwie szybko z uwagi na aktualne znaczenie  
tej kw estii dla dokonyw ujących się obecnie w przed­
siębiorstw ach prac bilansow ych.

Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza 
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze­
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod; „Gwarancja" do „Przeglądu 
Kupieckiego.,.



BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
L E O P O L D A  G O L D S T E I N A

Kraków, ul. Starowiślna 64. — Tel.: 174-36.
organizuje biura, zakłada księgi, b i l a n s u j e ,  przeprowadza rozliczanie spólników

W ielk ie  dośw iadczenie w spraw ach  
b i i c h a l t e r y i n o  -  p o d a t k o w y c h .

Za czy przeciw „Księgowości przebitkowej**
O statnio ukazują się w prasie artyku ły , ataku­

jące księgow ość przebitkow ą. K sięgow ość ta  istnieje  
przeszło 50 lat, znalazła rozpow szechnienie w krajach  
zachodniej E uropy i Stanach Zjednoczonych A m e ry ­
ki, a także i u nas zdobyw a sobie coraz pełniejsze  
„praw o obyw atelstw a” , dlatego też poglądy, zw alcza­
jące ten system  księgow ości stanow ią niew ątpliw ie  
anachronizm . N ależy  więc w yjaśn ić fak tyczn y  stan  
spraw y, by nie dopuścić do w prow adzenia publiczno­
ści w błąd.

Otóż stw ierdzić należy, że z system ów  przebitko­
w ych, rozpow szechnionych na ziem iach P aństw a  
Polskiego (R u f, H inze, L u x , Zenit, D efin itiy , K a rto - 
w ist, Sanreco, Postęp itd. itd .) każdy daje się zasto ­
sować do każdego przedsiębiorstw a. W y n ik a  to z ogól­
nych zasad księgow ości przebitkow ej. N ie pojaw iła się 
ona nagle, lecz je s t  dalszym  ciągiem  rozw oju księgo­
wości w łoskiej i am erykańskiej. P ostęp stanow i ona 
dlatego, że um ożliw ia rów noczesne dokonanie w pisu  
na dw óch ew entualnie trzech kartkach (kon tach ) przy  
pom ocy k a lk i; w zasadniczych rysach  konta są te sa­
m e w  buchalteriji przebitkow ej, co np. w buchał ter j i 
w łoskiej lub am erykańskiej. W  tych  w szystk ich  przed­
siębiorstw ach, w których m oże znaleźć zastosow anie  
buchalter ja  podw ójna, daje się więc zastosow ać bu- 
ch alterja  przebitkow a. N ie ulega w ątpliw ości, że bu­
chalter ja  podw ójna m oże być w szędzie w prow adzona.

Rów nież nie w y trzy m u je  k rytyk i zarzut, że bu­
chalter ja  przebitkow a daje się łatw iej fałszow ać niż 
buchalter ja  oparta na księgach. Przeciw nicy buchal­
ter j i przebitkow ej zarzucają , że do jfałszow ania w y ­
starczy „przepisać luźną kartkę i zm ienić treść po­
z y c ji” , zapom inają zaś, że w  księgow ości przebitkow ej 
fig u ru je  conajm niej dw a razy, raz jak o  oryginał na  
jed n y m  koncie i drugi raz jak o  kopja  sporządzona  
przez kalkę na innej karcie (k arta  kontow a, arkusz  
dziennika). K tob y  więc chciał przepisać jed n ą kartę, 
m usiałby przez kalkę uskutecznić w pisy na w szystkich  
kartach, na których zn ajd u ją  się kalkow e odpisy w pi­

sów , dokonanych na tej karcie i z kolei m usiałby w po­
dobny sposób przepisać karty , na których zn ajd u ją  się 
dalsze w pisy w zgl. ich odpisy, przyczym  m usiałaby  
pow stać rozbieżność sum  w  dzienniku i kartach kon­
tow ych. Jest rzeczą notoryczną, że do sfałszow ania  
księgow ości przebitkow ej, trzeba przepisać na nowo  
prawie że cała  księgow ość, że  system  przebitkow y sta ­
nowi niem niej sza gw aran cję rzetelności ksiąg niż księ­
gi oprawione, św iadczy okoliczność, iż zarów no w ła­
dze skarbow e, jak  i sądy przyzn ają  księgow ości prze­
bitkow ej pełną m oc dowodową.

N ie je s t  słusznym  tw ierdzenie, że grono osób obe­
znanych z system am i przebitkow ym i je s t  niewielkie. 
K sięgow ość przebitkow a je s t  bow iem  przedm iotem  
specjalnych w ykładów  w yższych  uczelni handlow ych, 
ja k  też i szkół średnich handlow ych, a je s t  tak  nie­
skom plikow ana, że każdy księgow y m oże w  n ajk rót­
szym  czasie je j się nauczyć.

K sięgow ość przebitkow a daje ogrom ną oszczęd­
ność czasu, ponieważ dzięki zastosow aniu kalki, doko­
nuje się jednego w pisu rów nocześnie na 2-ch  lub 3-ch  
rozm aitych kontach. S ystem  k siąg  opraw ionych w y ­
m aga parokrotnego przepisyw ania jednej i te j sam ej 
transakcji. Jest rzeczą znaną, że w iększość pom yłek  
księgow ych, pow staje przy m echanicznym  i nużącym  
przepisyw aniu zaszłości z jednej księgi do drugiej. 
W yszu kiw an ie błędów w  zw iązku z kolacjonow aniem  
je s t  praw dziw ym  utrapieniem , znanym  dobrze każde­
m u księgow em u. To źródło błędów w ogóle nie istnie­
je  w księgow ości przebitkow ej. D alsza zaleta księgo­
wości przebitkow ej polega na ty m , że księga głów na  
i pom ocnicza p ow stają  równocześnie. W reszcie  księ­
gow ość przebitkow a je s t  połączona z zastosow aniem

systemu kartotekowego, który umożliwia grupowa­
nie m aterja łu  w  dow olny sposób zależnie od potrzeb  
każdego przedsiębiorstw a; daje m ożliw ość stw orzenia  
nieograniczonej ilości kont, a odnalezienie kartki kon­

towej w kartotece jest dużo łatwiejsze niż w opra­
w ionej k sięd ze; K ilka osób rów nocześnie m oże korzy-
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stac z m aterja łu  zaw artego na kartach kontow ych, 
co je st  niem ożliw em  przy księgach opraw ionych.

B uchalter ja  przebitkow a m a bardzo wielu zw olen­
ników w śród „ludzi nauki” . W y sta rc zy  w ty m  w zglę­
dzie zacytow ać opinję autora profesora akadem ji eks­
portow ej K arola Seidla we W iedniu . „In  der L itera ­
tur sind ablehnende oder auch nur Skeptische U rteile  
tiber D urchschreibebuchhaltungen au f losen B lattern

A

sehr selten” (M oderner B uchfiihrer, Tendenzen und 
M etoden W ien  —  Leipzig 1 9 2 7 ) . M ożnaby zacytow ać  
cały legjon  pow ażnych autorów  zwolenników księgo­
wości przebitkow ej, nie czynię jednak tego , gdyż nie 
m a prawie teoretyków  a m niej jeszcze praktyków  księ­
gow ości, opow iadających się przeciw system ow i prze­
bitkow em u jako takiem u. Zasadniczych przeciwników  
księgow ości przebitkow ej znaleźć m ożna —  jedynie  
pośród tych praktyków , którzy nie zadali sobie tego  
niew ielkiego zresztą trudu zapoznania się z tą księ­
gow ością. życie  przejdzie nad zarzutam i przeciw księ­
gowości przebitkow ej do porządku, tak jak  przeszło do 
porządku nad w ielom a przesądam i.

W IL H E L M  L E IN K R A M  
zaprzys. biegły sądow y.

Kronika.
Ze Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlowych

O negdaj odbyło się w  Stow arzyszeniu P rzedsta­
wicieli H andlow ych w K fak ow ie pod przew odnictw em  
inż. W ein gru n a zebranie, na którem  inż. Julian Lukrec  
z W a rsza w y  w ygłosił odczyt na tem at zagadnienia  
w ypow iedania um ow y przedstaw icielom  handlow ym . 
Po odczycie, w którym  prelegent przedstaw ił obecny  
stan praw ny oraz postulaty w tej m aterji, odbyła się 
ożyw iona d ysk u sja , w trakcie której podniesiono szcze­
gólnie m om ent, że tym  przedstaw icielom , którzy przez 
dłuższy czas zastępu ją przedsiębiorstw o, w razie roz­
w iązania um ow y należy się za ich wieloletnią pracę 
odpowiednie odszkodowanie,

Państwu Maurycym Taublerom
z okazji „ Srebrnego Wesela“ serdeczne życzenia 

„ad mulłos annos“ zasyła

Prezydium i Wydział 
Krak. Stowarzyszenia Kupców

Ś W I A D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E  D L A  H U R T O ­

W Y C H  S K L E P Ó W  F A B R Y C Z N Y C H .

Z dniem  1 stycznia 1937 wchodzi w życie przepis 
znow elizow any dekretem  Prez. R. P. z dnia 1 stycz­
nia 1936 r. art. 14 ustaw y o państw ow ym  podatku  
przem ysłow ym , który znosi obecnie przysługujące  
zakładom  przem ysłow ym  prawo prow adzenia zakła­
dów sprzedaży hurtow ej w yrobów  produkcji w łasnej 
na podstaw ie kart re jestra cy jn ych . W  zw iązku z tym  
Izba przem ysłow o-handlow a we Lw ow ie zw róciła się 
do M in isterstw a Skarbu z prośbą o w ydanie rozporzą­
dzenia na zasadzie art. 39  ustaw y o państw ow ym  po­
datku przem ysłow ym , by zakłady przem ysłow e upraw ­
nione były do prowadzenia na podstaw ie kart re jestra ­
cyjn ych  w  obrębie m iejscow ości, w której się zn a j­
duje siedziba zakładu przem ysłow ego dwóch składów  
hurtow ej sprzedaży produktów w yrobu w łasnego, 
a poza tą  m iejscow ością tylko jednego składu tego  
rodzaju , który byłby jed yn ym  jakie przedsiębiorstw o  
u trzym u je poza m iejscem  sw ej siedziby. U praw nie­
nie to winno przysługiw ać jedynie tylko przedsiębior­
stw om , prow adzącym  prawidłowe księgi handlowe  
i dokonyw ującym  w tych  zakładach w yłącznie tylko  
transakcyj hurtow ych. Rozporządzenie tego rodzaju  
chroniłoby z jednej strony handel przed zbyt dotkli­
w ą konkurencją ze strony rozm aitego rodzaju skła­
dów fabryczn ych , a z drugiej strony pozwoliłoby licz­
nym  zakładom  przem ysłow ym  uniknąć niekorzystnych  
i przykrych konsekw encyj, w ynikających  ze znow eli­
zow anego brzm ienia art. 14 ustaw y o państw ow ym  
podatku przem ysłow ym ,



I N K A S E N T
energiczny, poważnej instytucji, bardzo dobre referencje, 
znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie 
i piśmie, gotów złożyć kaucję, poszukuje dodatkowo 
podobnego zajęcia lub administracji domów. Zgłoszenia 
pod H. F. do Administracji „Przeglądu Kupieckiego".

K O N F E R E N C J A  G O S P O D A R C Z A  W  T A R N O W IE .

W  dniach 18 i 19 b.m . Izba przem ysłow o-handlo­
wa w K rakow ie urządziła konferencję gospodarczą  
w Tarnow ie dla zapoznania się z potrzebam i i sytu a­
cją  przem ysłu i handlu pow iatów : B rzesko, D ąbrow a, 
M ielec, Ropczyce i Tarnów .

W  pierw szym  dniu konferencji toczyły się obrady  
poszczególnych branż tam t. okręgu, a to w k o m isja ch : 
spożyw czej pod przew odnictw em  wiceprez. Jakubow ­
skiego, przem ysłu kon fekcyjnego pod przew odnictw em
r. Schechtera, pierza, puchu oraz jaj pod przewodnic­
tw em  D yr. Inż. M ianow skiego, oraz ogólno-handlo- 
w ej pod przew odnictw em  wiceprez. Jakubow skiego  
w obecności wiceprez. K uhna, przy współudziale przed­
staw icieli K rakow skiego U rzędu W ojew ód zkiego , Izby  
Skarbow ej w K rakow ie, D yrekcji Poczt i T elegrafów  
w K rakow ie, władz adm in istracyjn ych  oraz skarbo­
w ych w spom nianych pow iatów , Zarządu M iasta  T a r­
nowa, i sfer  gospodarczych. U chw alono szereg po­
stulatów  i dezyderatów , które zostaną szczegółowo  
opracowane przez Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą w K ra ­
kowie i przedłożono odnośnym  czynnikom .

W  końcu uczestnicy konferencji wzięli udział 
w wycieczce do M oście, gdzie po w ysłuchaniu refera­
tu na tem at prac Zjednoczonych F abryk  Zw iązków  
A zotow ych  w dziedzinie e lek tryfik acji okręgu tar­
now skiego —  zwiedzili urządzenia fabryki.

Z RUCHU W YDAW NICZEGO .

NOW Y NUMER „POLITYKI GOSPODARCZEJ” .
W y szed ł z druku num er 27 dw utygodnika „P oli­

tyk a  G ospodarcza” z dnia 15 listopada. N u m er ten za­
wiera artykuł w stępny o reelekcji R oosevelta oraz 
a rty k u ły : byłego M in. Skarbu Jerzego Michalskiego 
p. t. „O  jaw ność w akcji a n ty eta ty sty czn e j” , artykuł 
Posła Brunona Sikorskiego „Z re fo rm u jm y  należycie  
opłaty za p aten ty” i artykuł „H aracz kom pensacji na 
przykładzie baw ełny” . D alej zn ajd u jem y obszerną no­
tatkę p.t. „S am orząd ” gospodarczy działa” , k ry ty k u ­
ją c y  nowe biurokratyczne intencje, ujaw niane przez 
Izby przem ysłow o-handlow e, a dalej notatkę p. t. 
„P ań stw o produkuje protezy” i „P ań stw o produkuje  
n a rty ” . W  dziale „V a r ia ” om ówione je s t  zagadnienie  
służby pracy oraz ulg podatkow ych. D ział „Z e  św iata  
G ospodarczego” przynosi w iadom ość o polityce gospo-

* *  Ł A

darczej N iem iec i o haussie m etalow ej. N astępnie idzie 
„P rzegląd P ra sy ” , w  którym  zn ajd u jem y n otatk i: 
„A n g lic y  o położeniu P olski” —  „F rancuzi o z łotym ” , 
„Z b ieg łe” kapitały francuskie —  „D laczego N iem cy  
nie dew aluują” —  „P ojednanie K e y n s ’a ze złotem ” —  
„D aily  E x p res” o haussie surow cow ej” . W  dziale pra­
sy k r a jo w e j: „O azy  rentow ności” , czy pijaw ki m o- 
nopolitystyczne” —  „A m o rty za c ja  w handlu” —  „ Z je j -  
czałe poglądy” —  „W sz y s c y  przeciwko nadm iernem u  
biurokratyzm ow i” . N u m er zam yka dział hum oru, 
w którym  zn ajd u jem y w iadom ość, że Izby przem ysło­
w o-handlow e m a ją  zostać zlikw idow ane, a na ich 
m iejsce zostanie utw orzony sam orząd gospodarczy.

SIENNICKI STEFAN inż.

S K L E P  D E T A L I C Z N Y .

N akładem  P aństw ow ego W ydaw n ictw a • K siążek  
Szkolnych we Lw ow ie. 1936. Str. 140. 44  tablice szki­
ców i projektów . Cena Zł. 4 .80 .

K siążka „Sklep detaliczny” otw iera zupełnie no­
w y dział literatury specjalnej —  zaw odow ej. W y d a n ą  
przez Państw ow e W yd aw n ictw o K siążek  Szkolnych

we Lwowie pracę inż. Stefana Siennickiego, należy po­
w itać ze słusznym  zainteresow aniem .

A u to r , m ów iąc o napozór pospolitym  tem acie —  
ja k  o sklepie detalicznym , jakie w ybrać m iejsce dla 
sklepu, jak  zharm onizow ać fasadę sklepu z budynkiem  
i jeg o  otoczeniem , ja k  urządzić w nętrze, by m eble  
i urządzenia były  piękne, praktyczne i m iłe dla publicz­
ności, zarazem  dla sam ego kupca —  otw iera ty m  sa­
m ym  szeroko bram ę w spółczesnym  europejskim  prą­
dom dla użytku naszych m iast i m iasteczek. D o m od­
nych dziś projektów  urbanistycznych autor dorzucił 
realną pracę. D ał bowiem  w sw ej książce „Sklep  de­
taliczny” projektodaw com -architektom  i w ykon aw - 
com -rzem ieślnikom  przewodnik do ręki, szkołom  za­
w odow ym , nauczycielowi i uczniom  literaturę pom oc­
niczą, fachow o zaopatrzoną w m nóstw o szkiców z w y ­
m iaram i i opisam i.

Również rzesze kupiectw a polskiego znajdą  
w książce „Sklep  detaliczny” ogrom ny zasób w ska­
zówek koniecznych do utrzym ania zew nętrznej kultu­
ry w  handlu. P raktyczność pracy inż. Siennickiego  
je s t  bezsporna. N ależy  żyw ić nadzieję, że pionierska  
m yśl autora znajdzie wielu czytelników .

Państw ow e W ydaw n ictw o K siążek Szkolnych we 
Lw ow ie nadało książce zew nętrzną szatę bardzo este­
tyczną i nowoczesną.

K siążkę zaopatrzył doskonałą przedm ow ą b. m in. 
Czesław  K larner, prezes izb przem ysłow o-handlow ych, 
dając tym  sam ym  akcent jak  w ażną rolę książka ta  
m oże odegrać cyw ilizacyjnie, kulturalnie dla naszego  
zaniedbanego handlu detalicznego,



(jak  np. W ło c h y ), a krajów , nie clearingow ych (ja k  
np. Stan y Zjednoczone A . P ., Japonia). Stoi to w zw iąz­
ku ze szczególnym i w łaściw ościam i siarki, pochodzą­
cej z tych  krajów .

D la um ożliwienia zbadania konieczności im portu  
siarki z kraju  nie clearingow ego —  im porterzy winni 
w podaniach składanych do Centralnej K om isji P rzy­
wozow ej podawać szczegółow e uzasadnienie, dlaczego  
im port m a być dokonany z tego, a nie z innego kraju .

Przywóz etykiet. P rzy im porcie pewnych rodza­
jów  tow arów  (ja k  np. wino, artyku ły k osm etyczn e), 
im porterzy sprow adzają również oryginalne etykiety  
zagraniczne tych tow arów . Podania na przyw óz e ty ­
kiet (z  uwagi na to, że podlegają one cłu z innej po­
zycji ta ry fy  celnej) są składane oddzielnie. P rzy ­
dział zaś pozwoleń przyw ozu —  stosow nie do zarzą­
dzenia M in. Przem ysłu i Handlu —  odbyw a się łącz­
nie na tow ar i etyk iety  t. j . w ydanie pozwolenia na 
przyw óz etykiet uzależnione od pozwolenia na przy- 
wróz danego tow aru.

W  związku z tym  w podaniach na przyw óz etykiet  
pow oływ ać się należy na podanie w zględnie pozwo­
lenie przyw ozu tow aru, którego etyk iety  te dotyczą. 
I tak, —  im porter, który otrzym ał już pozwolenie 
przyw ozu na dany tow ar, winien w podaniu na przy­
wóz etykiet podać num er tego pozwolenia (i ew. nu­
m er I1Z ). Jeśli natom iast im porter nie posiada jeszcze  
pozwolenia przyw ozu tow aru, a złożył dopiero nań po­
danie —  winien w skazać datę tego podania, tow ar  
i ilość tow aru, o którą w podaniu chodziło.

Stosow anie się do pow yższego przyspiesza załat­
w ianie podań przez Centralną K o m isję  Przyw ozow ą.

Przywóz błon fotograficznych. M inisterstw o Prze­
m ysłu  i Handlu zaleciło udzielać pozwoleń (w  ram ach  
istniejących kontyngentów ) na przyw óz błon fo to g ra ­
ficznych i w stęg  fotograficzn ych , nienaśw ietlonych  
(poz. tar. cel. 1168 p 7b i 7 d ). Pozw olenia te w ydaw a­
ne są po uzyskaniu przez Centralną K o m isję  P rzyw o­
zową opinji R ady N aczelnej P rzem ysłu  Film ow ego  
w Polsce i są uzależnione od zbadania dowodów, 
stw ierdzających przeznaczenie sprow adzanego a rty ­
kułu.

W  związku z tym  pożądane je s t  dołączenie do skła­
danych podań fak tu r i szczegółow ych specyfikacji. 
U suw a to potrzebę dodatkow ego ściągania tych dowo­
dów i przyspiesza załatw ianie podań.

SPR AW Y CELNE.

Wyjaśnienie do taryfy celnej. M inister Skarbu, 
na podstaw ie art. 13 ust. 4 oraz art. 135 praw a celnego  
w ydał rozporządzenie z dnia 21. 10'. 1936 r. w  spraw ie  
ustalenia pozycji ta ry fy  celnej dla tow arów , których  
przynależność tary fo w a  w zbudzała w ątpliw ości (D z. 
U . R. P. N r. 86 , poz. 603 z dn. 10. 11 1936 r .) O b ej­
m u je  ono liczne tow ary i dotyczy około 130 pozycyj

ta ry fy  celnej z 45 różnych je j grup. Jest to pierwsze  
rozporządzenie w tej m aterji ogłoszone w Dzienniku  
U staw  od czasu w ejścia  w  życie ta r y fy  celnej z 1932
i . Zaw arte w nim postanow ienia stanow iły przedm iot 
znacznej liczby okólników M in isterstw a Skarbu, ogło­
szonych w M onitorze Polskim  oraz Dz. U rz. M in. 
Skarbu. W  związku z ukazaniem  się rozporządzenia, 
o którym  m ow a, M in isterstw o Skarbu okólnikam i L . 
D. IV  2 7 1 5 0 /2 /3 6  oraz L . D . IV  2 7 1 5 1 /2 /3 6  z dnia 
4 listopada 1936 r. (D z. U rz. M in. Skarbu N r. 30  poz. 
908 , 909) uchyliło od dnia w ejścia  w życie now ego  
rozporządzenia, t. j . od dnia 25 11. 1936 r., okólniki 

w ydane w okresie od 11. 10. 1933. r. do 1. 1. 1936 r. 
v. sprawie w yjaśnień  do ta r y fy  celnej przyw ozow ej. 
N ow e rozporządzenie posiada zasadnicze znaczenie dla 
clenia wielu tow arów , gdyż postanow ienia je g o  sta ­
nowią istotne uzupełnienia ta ry fy  celnej.

Cło na śniegowce. W  okólniku L.D. IV 2 5 3 9 0 /3 /3 6  
z dnia 10. 11. 1936 r. M iniserstw o Skarbu w yjaśn iło , 
że jakkolw iek w protokóle polsko-szw edzkim  z dnia
3. 7. 1936 r. ustanow iona została w pozycji ta ry fy  
celnej 733 w p. 2. now a staw ka konw encyjna (400  zł. 
od 100 k g .) na obuwie z gu m y (śniegow ce) o wadze  
{ lp a r y ) pow yżej 500  gr. do 700  gr. —  to jedna staw ka  
konw encyjne na śniegow ce w  w ysokości 465- zł. od 
10C k g ., ustanow iona przez postanow ienia protokółu  
polsko-szw edzkiego z dnia 21 . 10. 1936 r. —  pozostaje  
nadal w m ocy. Staw ka 465  zł. odnosi się do śniegow ców  
których w aga (1  pary) w ynosi do 500  gr. włącznie  
oraz śniegow ców , których w aga (1  pary) przew yższa  
700 gr. *

C?;o na filtry do fajek. F iltry  (w kładki) do fa je k , 
w ykonane z m asy  ceram icznej w inny być, w m yśl okól­
nika M in isterstw a Skarbu L . D . IV . 26775  / 2 / 3 6  z 
dnia 5. 11. 1936 r. (D z. U rz. M in. Sk. N r. 3 0 /1 9 3 6  p. 
9 1 2 ) , traktow ane przy cleniu, jak o  osobno nie w ym ie­
nione w yroby z m asy  glinianej. P odlegają one cłu w e­
dług pozycji ta ry fy  celnej 884 p. 4. (staw k a autono­
m iczna —  800  zł., staw ka konw encyjna —  250  zł. od 
100 k g .) . Sprzeczne z pow yższym  poprzednie w y ja ś ­
nienia zostały uchylone.

Księgowanie pożyczek towarowych. N iezaksięgo- 
w anie pożyczki tow arow ej m oże —  zgodnie z w yro­
kiem  N a jw y ższeg o  Trybunału A d m in istracyjn ego  
z dnia 8. 4. 1936 r. L . R ej. 4 6 5 8 /3 6  —  być dla w ładzy  
orzekającej (w ym iarow ej lub odw oław czej) podsta­
w ą do uznania ksiąg handlow ych za nieprawidłowe.

P ożyczka zaciągnięta w tow arach je s t  zdarzeniem  
gospodarczym , pow odującym  zm ianę w  składzie dóbr 
gospodarczych k u p ca ; w inna więc znaleźć także w yraz  
w jeg o  księgach handlow ych na równi z takiem i zda­
rzeniam i gospodarczym i jak  tran sak cje  kupna-sprze­
daży. U jaw nienie transakcji dokonanej, a niezapisa- 
nej m oże stanow ić przyczynę do uznania ksiąg za nie­
prawidłowe lub nierzetelne.



SPRAW Y SOCJALNE.

Odpowiedzialność pracodawcy za niezgłoszenie do 
ubezpieczenia. Praw o do świadczeń w  ubezpieczeniu  
pracowników um ysłow ych uzależnione je s t  m . in. od 
przebycia w  ubezpieczeniu ustaw ow o oznaczonego o- 
kresu czasu. O kres ten liczy się od dnia zgłoszenia  
pracownika do ubezpieczenia. Jeżeli pracodawca nie 
zgłosi pracownika do ubezpieczenia, ponosi wobec nie­
go (rodziny) odpowiedzialność m aterja ln ą za szkody, 
w yrządzone pracownikowi przez niedokonanie zgło­
szenia.

Sąd Najwyższy wydał w tym zakresie następującą 
opinię prawną:

1. „Szkoda w skutek nieubezpieczenia pracownika  
przez pracodawcę pow staje w tym  m om encie, w któ­
rym  pracownik byłby nabył praw o do św iadczenia, 
gd yb y pracodawca był go ubezpieczył.

2. F ak t, iż pracownik, który m iał prawo sam  zgło­
sić się do ubezpieczenia, nie uczynił tego, nie uzasad- . 
nia przyjęcia w spółw iny pracownika, bowiem  podstaw ą  
odszkodowani?, je s t  bezpraw ie, jako źródło szkody, 
a bezpraw ie leży w zaniedbaniu obow iązku, a nie w za ­
niedbaniu prawa.

3. Jeżeli pracownik um ysłow y pracował u kilku  
pracodawców, a przez żadnego z nich nie został ubez­
pieczony (w  Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników  U -  
m yslow ych) i u żadnego z nich nie przebył okresu  
składkow ego, potrzebnego do nabycia praw a do św iad­
czenia społecznego, zaliczając jednak czas jego  pracy  
u w szystkich  pracodawców byłby ten okres składkow y  
ju ż przebył, w ów czas za szkodę, jak ą  pracownik po­
niósł w skutek u traty  praw a do odnośnego św iadcze­
nia (z Zakładu Ubezpieczeń Pracow ników  U m y s ł.) , 
odpow iadają, gd y  udział poszczególnych pracodawców  
w szkodzie nie da się oznaczyć, w szyscy ci pracodaw cy  
solidarnie co do podstaw y w ym iaru św iadczenia, co 
do w ysokości zaś świadczenia każdy z pracodawców  
w stosunku do ilości m iesięcy, przepracow anych przez 
pracownika u niego” .

(Z  orzeczenia Sądu N ajw yższeg o  Izby Cyw ilnej 
z dnia 28. IV . 36  r. L . C. II. 2 8 9 8 /3 5 ) .

. b) „Pracodaw ca, który nie zgłosił do ubezpiecze­
nia pracownika um ysłow ego, a następnie, gdy praco­
wnik sam  dokonał zgłoszenia, nie uiścił w  term inie  
przepisow ym  należnych składek, nie m oże zasłaniać  
się przeciwko żądaniu o odszkodowanie zarzutem  w iny  
pracow nika, polegającej na zgłoszeniu się po zasiłek  
dopiero po nastąpieniu przedawnienia (art. 56 rozp. 
o ubezpieczeniu pracowników um ysłow ych, Dz. U . R. 
P. N r. 106. poz. 911 z 1927 r .) ,  pracownik bowiem  nie 
m ógł utracić z powodu przedawnienia praw a do św iad­
czeń z powodu braku pracy, jeśli tego prawa z w iny  
pracodaw cy wcale nie posiadał” .

Orzeczenie Sądu N ajw yższeg o  Izby Cyw ilnej z d. 
28. II. 36  r. L . C. I. 2 2 9 8 /3 5 ) .

PRZEW OZY KOLEJOWE.

Opłaty stemplowe od reklamacji kolejowych. M i-
.  r

nisterstw o Skarbu ustaliło nową w ykładnię do ustaw y  

o opłatach stem plow ych. Odnosi się ona do opłat od 

reklam acji kolejow ych (okólnik z dnia 5. 11. 1936 r. 

N r. D. V . 5 0 1 7 5 /5 /3 6 ) .  W ykładnię tę m ożna streścić  

w sposób n astęp u jący :

1. W  m yśl regulam inu przewozu przesyłek tow a­
row ych na kolejach żelaznych, reklam acje, t j . roszcze­
nia, w ynikające z um ow y o przewóz (np. roszczenie  
o odszkodow anie z powodu całkow itego lub częścio­
w ego zaginięcia lub uszkodzenia przesyłki, bądź też 
roszczenia o zw rot nadpłaty) m ogą wnosić —  poza 
osobam i upraw nionym i ( t j .  nadawcą i odbiorcą) —  
również i inne osoby. W  tym  jednakże w ypadku, gdy  
reklam uje inna osoba, t j. nie nadawca ani odbiorca —  
należy przedstaw ić kolei żelaznej oddzielne „ośw iad­
czenie” , że osoba uprawniona zgadza się na w ypłace­
nie kw oty osobie reklam ującej. Takie „ośw iadczenie” 
podlega w m yśl ustaw y, w zasadzie, jak o  pełnom oc­
nictwo, opłacie stem plow ej w w ysokości 5 zł. Od po­
w yższej zasady M inisterstw o Skarbu przewidziało  
w yjątk i (na podstaw ie odnośnych postanow ień ordy­
nacji pod atk ow ej). W y ją tk i te odnoszą się do przy­
padków, w  których om aw iane pełnom ocnictwo zosta­
je  udzielone izbie przem ysłow o-handlow ej, a sum a re­
klam ow ana nie przew yższa 500 zł. Opłata w ynosi 
w tym  w ypadku 1 proc. su m y reklam ow anej.

2. O ile pism o (oprócz „ośw iadczenia '’ w ym ienio­
nego w p. 1, lub w braku tegoż „ośw iadczenia” ) 
stw ierd za: a) przelew należności będącej przedm iotem  
reklam acji i to drogą um ow y sprzedaży lub zam iany, 
albo b) przelew m ający  na celu spłatę długu, w ów czas 
pism o takie podlega w zasadzie opłacie stem plow ej 
w w ysokości 1 proc. Za podstaw ę w ym iaru opłaty  
stem plow ej p rzy jm u je  się „nom inalną kwotę w ierzy­
telności” , t j . tę kw otę, której w ypłacenia dom aga się 
osoba reklam ująca —  lub też „w alutę cesy jn ą ” (t j . 
sum ę, za którą scedowano należność) pod w arunkiem , 
iż w aluta cesy jn a  je st  w ym ieniona w przelewie.

3 ) Całkow ite zwolnienie od opłaty stem plow ej 
d o ty czy : a) om ów ionych w p. 2 pism  (przelew ów ), 
o ile cesjonarju sz (osoba na którą scedowano należ­
ność) je st biurem  rek lam acyjn ym , które w ykupiło  
św iadectw o przem ysłow e za ten rok, w którym  spo­
rządzono przelew ; b) przelew na tow arzystw a ubez­
pieczeniowe. M a to m iejsce w ów czas, kiedy tow ar, 
którego tyczy się reklam acja —  był ubezpieczony na 
w ypadek całkow itego w zgl. częściow ego zaginięcia  
lub uszkodzenia, a nadawca lub odbiorca przesyłki przy  
odbiorze sum y ubezpieczenia z tow arzystw a ubezpie­
czeniow ego, przelał na to tow arzystw o sw oją preten­
sję  do kolei.


